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W  sprawie urzędniczej.
LWÓW 5. lLiopada.

W ostatnim nume.-ze Preegl. Prawa Admin. 
a równocześnie w Gaz. Urzędniczej pojawił się 
świetny artykuł dra Br. Ł o z i ń s k i e g o ,  przed- 
stawiający kwestję urzędniczą ze fitaLOWiaka- 
ogólnSg*,' e stanowiska zasad p ra w n y c h  i prostej

*ZQodauay się też najzupełniej z Gaz. Ureę - 
dniczą, która głos tak wytrawnego znawcy sto 
anao. urzędniczych, cieszącego się nadto tak 

powsęechnem uznaniem dla swej wiedzy jurydy­
cznej i i i i  osobistych przymiotów, jakim jest p. 
radca Łoiiffi ^i, uważa za takt wielkiej wagi dla 
sprawy, o którą ogół urzędniczy walczy.

Aktualnym powodem tego odezwania się 
wyjaśnia autor — jest petycja, urzędników 
w izbie deputowanych — petycja, ®P* .

ibiuik oprzeć 7 . ■ ■ • ,
nie zapomni o tern, że podpisani na petycji mu­
sieli być wstrzemięźliwi w przedstawieniu swojej 
nędzy a skarg unikać zupełnie, aby się nie na­
razić tym niewinnym a zupełhie legalnym aktem 
prośby.

Niepotrzeba wysilać fantazji, aby z suohego 
praedstawienia stanu rzeczy w tej petycją otwo­
rzyć sobie zyw/  coraz sytuacji, w Jakiej anaj- 

i dują się tysiące rodain a najsłussniejszemi pre­
tensjami do średniego dost^ku, a mimo to wy- 
aanyoh na pastwę rozpaczliwej walki o byt, 
walki tern trudniejszej do przebycia., ile że urzę­
dnikowi nL wolno, jak każdemu innemu praco­
wnikowi kumulować sposobów zarobku, — wi lki 
tern większą przejmującej goryczą, ile że skarga1 
zwraca się nie do przedsiębiorcy, z natury rze­
czy za zyskiem goniącego, lecz do państwa 
i społeczeństwa, na którem odbijać się musi nie- 
dol , każdej klaay, każdej kategoiji pracowni­
ków Co w oenaoh sprawiedliwego świadka tej 
walki urzędników z niedolą wywołać musi jnf 
nie same tylko współczucie, leoa pewien rodrąj 
zgers^nia, to fakt, że na tej świeżej moŁ-iriilł- 
nej petycji podpisani Bą pewni rw znacznej 
liczbie ludzie z wyższemi studjemi, po części ze 
stophiam akadomiokiemi, więc ludzie, których 
wiek młodzieńczy upłynął w żmudnej pracy 
około nabycia wykształcenia fachowego, najpię- 
animzay otóes wieka męskiego wlókł się wśród 
bessSlnyoh zspascw z auskultanekiemi lub pra- 
ktykanokiem* f Jiie borami i *iawod*“ ' a ter k 
r t o i a  fasa żyoli i .raędnioaego mija . mówiąo 
:o.tńmi łtoertaga'— m  jjr-rygo«3Vyw»iiiu wi oi

-lip iwolnej kura i »dowwj — spuścizny urzę­
dniczej: Frau m d  Kinder und Schulden!

Ta kobieta, wdowa po urzędniku, to typ 
nędzy /tn de sieele, bo zdegradowana w domo- 
wem gospodarstwie na cząstkę tych już i tak 
niedostatecznych dochodów, jakiemi za życie 
męża rozporządzała, a w regule niezdolna do 
ubocznego aarobkowania, L.wet bez dalszej spu- 
śoizny — sinrót i dług^ iiobamr' 'cioh — wpada 
od razu w ro i.. uozli i.‘ - połwahnie ąazter^jne 
w najśeiślejsżem tego i łowa m iczenia. Dopóki 
żal na mężem przygniata wszelką inną refleksję, 
wdowa taka znajduje ulgę — w apatyczneści. 
Ale oo się dzieje wtedy, gdy minie ten stan, gdy 
trzeba rozpocząć walkę na nowo z życiem i za- 
ras prsed oczyma stanie los sierot, akasanyoh 
na społeczną degradację, nieuniknioną y  braku 
środków, jakich J ziś wymaga wyksztaf ićnie bo­
daj średnie ? A majątek prywatny ? — zapyta 
może ten, który nie zna stosunków aktualnych 
i nie ma świadomości, że pytaniem swojem obej­
muj* tylko wyjątki i to rzadkie wyjątki. Wdo­
wa po' nrzędnikn, to nie wdowa po wojskowym,
0 której łozie tak pamięta państwo, wymagając 
ustanowienia kauoji rrsw  woitej, j ko conditio 
sine qua no» małżeństwa.

W dalszym ciągu porównuje autor dolę 
urzędników z dolą r o b o t n i k ó w  i doohodzi do 
wniosku że jak między lokalem fa :ycznym 
a lokalem biurowym często pod względem hy- 
gjenicznym nie zachoazi wielka różnica, tak
1 porównanie budżetów domowyoh robotnika 

a  i urzędnika nie byłoby zbyt śmiałe i nawet 
- niezbyt trudne dla — inspektora przemysłowego!

Ale nie godzi się sprowadzać rzeczy nietyl* 
ko poważnej, lecz i przykrej zarazem na teren 
przeuye iowo  - num irystyozny. Właśnie bowiem 
na tem polega pnblioana waga sprawy arzędni- 
osei, że j?k państwo nie jest zwyczajnym przed­
siębiorcą, tak płaca urzędnika nie jest zwyczaj- 
nem wynagrodzeniem za pracę. Urzędnik oddaje 
się całkowicie państwa, jak żołnierz i tak samo, 
jak  on, ma niezaprzeczone prawo upominania się 
o to, aby a_ fodziną swoją miał zapewnioną, 
a odpowiednią swojemu stanowi egzystencję ma- 
terjalną. Gdyby inaezej >być misło, gdyby ten 
dystyngowany charakter płacy uraędniozej miał 
być sprowadzony na poziom zwyoaajnego wyna­
grodzenia za pracę, to w takim razie nietylko 
nie miałyby żadnej podstawy skale płao, stoso­
wane do stanowiska rangi, lecz nadto nie byłoby 
0ałej kwestji urzędniczej, bo państwo, jako przed- 
siębioroa wprost nie mogłoby wytrzymać konku­
rencji e dzisiejszą skalą płac i honorarjów ban-
k°w, cl i t p

“wraca dalej uwagę na ogromny 
^r , nr«vrn5 eau nr*ędowych w ostatnich czaBach,

nl r ^ Mr,eiłI11 wcale nie odpowiada po- mnożenie personelu. Kto nie W
e
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tj. wykonawczy, stoi wśród tej zmiany niewzru­
szony, a jeżeli kiedy niekiedy nastąpi niezna­
czne jego zasilenie, to jest ono tak niewysti u - 
zające, ke chyba tylko służy za ilustrację dla 

powyżej wspomnianej dysproporcji.
Wiele skarg na powolno fuakcjonowanie 

naszych urzędników może mieć rację, *1* to ry­
czałtowe. z szyderstwem połączone traktowanie 
pracy urzędniczej, jakie się u nas rozpowszechnia 
coraz więcej, zwłaszcza w kołach nieznająoych 
z bliska sytuacji, bywa ozasem oburzającym 
brakiem wszelkiej wyrozumiałości. A jeszcze 
więcej oburza to, jeżeli tak nadzwyczaj rzadko 
u nas zdarzające się ̂ wypadki korrupcji urzędni­
czej omawiane bywają w ten sposób, iż niezna- 
jąoy dobrze rytuacji, mógłby stąd powziąć nie­
wieści1 opinję o moralnym stanie klasy urzę­
dniczej. A właśnie te tak rzadkie wypadki, ze 
stawione z położeniem urzędników, uwydatniają 
— dziś, w epoce Panam i Panamint r, więcej 
niż kiedykolwiek — ten fakt, io  ogół urzędni­
ków naszych umie wśród najtrudniejszych wa 
ranków zachować nieskazitelność honoru swojego 
stanu. Swiad .mości tęgo honoru i prawdziwej 
abnegacji, z jaką on jest strzeżony w naszym 
świecie urzędniczym, należy się hółu otwarty.

Nie zapoznajemy — kończy auter — nasu­
wających się wielkich trudności finansowych, 
ale gdy chodzi o rzecz nie pożądaną tylko, lecz 
konieczną i to tak konieczną, że sama zwłoka 
w załatwieniu grozi — jak powiedzieliśmy — 
szkodą niepowetowaną, to wszelkim trudnościom 
raz śmiało trzeba zajrzeć w oczy. Chodzi tutaj 
przecież tylko o część tego, co w ostatnich la­
tach wydano na oele wojskowe, nie według pro­
gramu pierwotnego, lecz jaż ponad pierwotnie 
preliminowane kwoty, a oo w chwili gdy miano 
przed oczyma tylko to ostatnie kwoty, pewnie 
byłoby się wydało niemożLiwem do pokrycia. A 
jednak pokrycia dostarczył budżet, bo dostar­
czyć — musiał. Powiedziano bowiem, że chodzi 
tutaj o uiszczenie premji asekuracyjnej wobec 
klęski, grożącej z zewnątrz, a nieo iczc ej w 
aastępstwaeh. Klęska zewnętr< na uchodzi za mo­
żliwą, a klęska wewnętrzna, (ozem musi być 
dla żyoia prawnego i społecznego zaniedbanie 
aparatu prawno -- wykonawozego, zwłaszcza w 
cl wili tak jawnego rozstrojenia parlamentarnej 
machiny ustawodawczej), jost nieunikniona. Czyż 
wobec takiej klęski kwebtja urzędnicza nie po­
winna być uważana — chociażby tylko ze sta­
nowiska asekuracyjnego — na jedną z tych 
którym należy się ogó^a uwagą, • gotowość 
do ofiar i jak  nąjry załatwienie.?

Dhulip Sin^-h-
Lywają czarne plamy na jasnym horyzoncie, 

to rzecz wiadoma i pospolita; ale zdarzają się 
też i białe plamy na widnokręgu czarnym, choć 
to rzadziej _ię *■’ ,rra. Kiedy niebo mocno się 
nachmuray, ss fkle rozjaśniają je oby ba błj 
skawice.

Bywają jednak wyjątki; dowodem tego nij 
plama wprawdzie, ale plamka b r n  na wido 
kręgu angielskim, który jeżeli nie zupełnie czar­
no, to porządnie szaro wygląda. J efortunn] 
przebieg sprawy sjamBkiej, nieustające bezrobo- 

wreszcie home-rule, czyli poprostu kwestja01 a

r r r .
|q|  w sk u te k ^  ^ ostatnich 20  latach,

najpierw ja* w_skatek_ noPatalllia DOBłAnn5l„J

ozonej zmienności p ^ P ^ ^ w n y S T  aP p̂o- 
wtóre w skutek tych ciąg a P°
cych i wysilających eksperymentów ,k '  
11 mentarno-ustawodawczej. Aparat t j . , f" ” ‘,

irlandzka nie mówiąc o innych kłopotach, cięż 
kiami zasnuły go chmurami.

Otóż z poi ’ 1 tych cbmur błysnął jasny 
acz wątły promyozek pociechy. Nie wpływa on 
wprawdzie na poprawę ogólneg- oołożena An- 
glji, ale uwalnia ją od nkmąłpi » ąjuharasu. 
W Paryżu umarł w tych dniaoh Ba aLopleksję 
maharadża Dhulip Singh.

Był to syn sławnego radży Peniżabu, Run- 
dj i Singha. Po śmierci ojca objął tron naprzód 
pod regencją matki swojej, a następnie pod ku­
ratelą angielskiego rezydent L Gdy atoli angie1 
ski namiestnik, lord Dalhousie, postanowił wci: 
lłó Pendżab do posiadłości angielskich, Dhnliph 
Sing zmasrony był podpinać ukłaJ, mocą które- 

j g< zrzekł się tronu za sienie, swoioh spadkobier- 
I ców i następców. Posiadłości jego skonfiskowane 
: zostały na rzecz ^mpsnji wschodnio indyjskiej, 

sławny jego djamenl, KoMour, przeszedł na wła­
sność korony angielskiej, a za to wyznaczono 
dla niego, jego krewnych i przybocznego otoczę 
nia około 40.000 funtów szterlingów rocznej 
pensji.

Pensja ta atoli nie wystarczała na jego po- 
tp‘ oł?f* Wprawdzie prayjąt iligję ohrześoiańską, 
ożsmł się z Angielką i osiadł w Anglji, ale żył 
wystawnie jak nabob indyjski, zakupił wielkie 
dobra w hrabstwach Gloucester i jSuifolk za 138 
tysięcy funt. szt., zbudował sobie w Elyeden pa­
łac za 60 tysięcy fant. szt. i zaciągał długi, 
z których rząd angielski musiał go nieustannie 
wyktipować.

Gdy w końcu Anglikom sprzykrzyło się 
i przestali go wspomagać, a dłużnicy poczęfi go 
naciskać, wystąpił do rządu indyjskiego z pre­
tensjami o zwrot posiadłości swoich rodzinnych, 
z których dochód obliczał na 180.000 funt. szt , 
wysłał plenipotenta do Indyj dla traktowania 
z rządem i groził Anglji wywołaniem powstania 
w Indjaoh. Sam puścił się po Europie, Biukając 
pomocy i sprzymierzeńców do swoich zuchwa­
łych planów; przedstawiał łodziom wpływowym, 
że wojsko, któreby pod jego dowództwem wkro­
czył® przez Afganistam do Indyj, mogłoby 
liczyć na świetne powodzenie, gdyż wielu ksią­
żąt indyjskich, dziś pozornie w przyjacielskich 
stosunkach z Anglikami zostających, z nim by 
się połączyło.

Gdy usiłowania te spełzły na niezem, Dhu­
lip Singh rzucił się do innego środka i poozął 
głosić się prorokiem, którego przyjście leszcze 
w wieku przeszłym było przepowiedzis ne. Pro- 

) rok ów, według owego pioioctffa, miał dusi

wsi vb kie swoje posiadłości i *yó w obcym 
kraju — tak, "ik on, a potem dopiero, wrócić 
do ndyj, aby prawdziwą religję przywrócić i 
ukrócić^ wszelkie nadużycia. Wielkość jego miała 
się dopiero w 50 roku życia jego objawić. Dhu­
lip Singh miał wówczas właśnie lr t 50; zrazu 
miał  ̂ przegrać wielką bitwę i schronić się do 
małej włoszczyzny, gazie dop!ero duoh miał na 
niego zstąpić.

Anglicy oczywiście watrzymeu Wypłatę pen­
sji, a prorok, przyciśnięty ostatnią nędza, wróoił 
do Paryża i stamtąd udawszy W pokorę, po­
czął molestować rząd angielski o pieniądze. Ja ­
koż przywrócooo mu jakąś cząstkę dawnej pen­
sji, z której żył nędzni , zwłaszoaa ze świetną 
swój ą przeszłością.

Śmierć jego oswobodziła przedewszystkiem 
szarb angielski od wydatku, który /prawdzie 
śmie-inie był mały w porównania z wartośoią 
zabranego Pendżabu, a choćby tylko o./ych ro­
dzinnych dóbr Dahlip Singha, ajo zawsze był 
wydatkiem, którego lepiej woale nie mieć, a na­
stępnie uwolniła Anglję od. csłoi -a, który ko­
niec końcem był ciągłą dla niej groźbą, a przy­
najmniej niepokojem.

Nie był on takim narwańcem, na jakiego 
podawali go, Anglicy zwłaszcza, mianowicie od 
chwili, gdy począł udawać proroka. Jego plan 
najścia Indyj, gdyby był * nim natrafił na sto­
sowną porę, miał rzeczywiście za sobą wielkie 
vridoki powodzenia, a rola prortJia odgrywana 
była z wielką znajomością natury i usposobień 
Hindusów i obliczona na obudzenie zabobonnego 
fanatyzmu.

Dopiero ze śmiercią, Dhuliph Sinbga, może 
Anglja swobodniej oaetchnąć i spokoju.e już 
trawić zabór Pendżabu.

Alkohol i przestępstwa.
Kto czyta bardzo znamienną rubrykę w 

dziennikach: „wypadki11, ten zaraz na pierwszy 
rzut oka spostrzeże, że ilość awantur bójek, 
zwad o zakończeniu często bardzo krwawem, 
a nawet ilośó kłótni małżeńskich, pobicia, tu­
dzież kaleczenia dzieoi nieletnio! — wzrasta nie- 
pom irniB w każdym tygodni od nołudnia 
w sobotę do rana we wtorek.

Skądże bierzer jpif ow przypłyY a wantami- 
czości i p rz -  .vuotw ?

Z alkoholu, który mdzisku połykają, ot: ,y  • 
mr war zarobek — połyk^a ily^tyoboiwio w go-_

pnestępatważni
iBtuieje, jak stwierdziła nauka, ścisły, nierozer­
walny związek.

Sędziowie kryminalni, urzęanicy policyjni, 
tudzież naozelnicy więzień we wszystkioh pań­
stwach cywilizowanych zgodnie przyznają, że 70 
do 80 prooent wszyatkiołi praestępatw mają za 
ojoa i matkę uiywani< II jholu. Statystyka rze- 

ly niemieckiej stwierdziła, że 46 prooent mor­
derstw w Niemczech byws spełnianych w stanie 
nietrzeźwym. Dalej alkohol powoduje 63 proc. 
z ogólnej liosby nabój tw, 7 proc. z ogóli ej 
liczby ciężkich okaleczeń, 76 proc. wypadków 
oporn przeciw władzy, 64 proc. liczby zakłócał 
Bpokoju domowego, 77 procent (ogromnie wysoki 
prooent) z ogólnej liczby wykroczeń przeciwko 
moralności. Obliczono też 35—40 proc. samo­
bójstw dochodzi do skutku pod wpływem alko 
holu; pod wpływem alkoholu równie rodni się 
30- 35 proc. rozwodów. W samych tylko Sta­
nach Zjednoczonych Amery-. Północnej, pisze 
w bw m sprawozdaniu minister Evert, w latach 
od 1860 -1870 spożycie spirytualiów nałożyło 
na naród i-zy miljony bezpośredniego, a sześćset 
miljonów dolarów pośredniego podatku; zniszczyło 
życie 300 ?O0 ludzi; wtrąciło 100.OóO dzieci do 
przytułków,, a najmniej 15 00 osób*do więzień
i domów robooaych, spowodowało 2000  samo­
bójstw, stratę co najmniej dziesięć miljonów do­
larów przez ogień i r a b u n e k ,  a wreszcie stwo­
rzyło 20.000  wdów, tudzież niiljon sierot.Ł

A przy tem trzeba pamiętać, H nie każde 
przestępstwo, spełnione pod wpływem alkoholu, 
dostaje się do obliczeń statystycznych; trzeba 
pamiętać i o tem, iż każdy z upajających się 

Ikoholem niszczy nietylko szczęście własne, 
lecz również sz.jąęśoie innych osób; trzeba także 
pamiętać, że alkohol tępi w swych ofiarach uczu­
cie energii i stanorrczośoi, podsycą próżniactwo, 
obni i zdol ność  do pracy i aarobkowania, równo­
cześnie zaś powiększa wymagania do życia, czy­
ni człowieka nieodpornym przeciwko pokusom, 
orsz tłumi gł0g sumienia. Dopiero uprzytomni- 
wszy sobie to wszystko, pojmiemy, ce za ogrom 
nieszczęść sprowadza alkohol!

Jakiż na to ratunek?
Dla ludzi woli słabej, •  takich wśród ogółu 

większość, ratunkiem jedynym jest zupełne po- 
wstraymywanie aię od picia. Kto czuje, że wy­
piwszy jeden kufel, czy jeden kieliszek wódki 
nie poprzestanie na tem i wnet przekroczy gra­
nicę, wytkniętą przez warunki zdrowia, fizy­
cznego, tudzież duchownego, ten powinien woale 
nie pić. W  ogóle zresztą mnóstwo uczonych le 
karzy utrzymuje, że najlepiej dla ludzi jest nie 
ptó| gdyż nawet drobne iloiśoi alkoholu zatruwa­
ją ciało i pjują duszę. Jako dowód użyteczności 
Bwoich zapatrywań, przytaczają fakt, iż w tych 
stanaoh Ameryki północnej, w których wytwór- 
czości oraz sprzedaży alkoholu prawnie zabro­
niono, ilość przestępstw znacznie się zmniejszyła.

Czy fornalki gospodarskie podlegają 
podatkowi zarobkowemu.

Przy dzisiejszym systemie opodatkowania 
byle jakiego zarobku dobrze jest wiedzieć, czy 
właśoioiel gospodarstwa wiejskiego, wynajmujący 

l  po ustaniu robót ciągłych swoje fornalki do tran­

sportów rzeczy lub osób, nie podlega podatkowi 
jako zarobkujący furmaństwem. Otóż czasowe 
rżycie fornalek gospodarskich do t t jo  celu nie 
podlega podatkowi Rozporządzeniem minister­
stwa finansów z dnia 10. września 188ł 1. 27566, 
w porozumieniu z ministerstwami handlu i spraw 
wewnętrznych zostało unormowane, że ci właści­
ciele gruntów, któray tylko przez krótki prze­
ciąg czasu w roku, np. po ukończeniu robót for­
nalskich w polu, starają się na Bwą korzyść za­
rabiać przez transportowanie osób albo węgli, 

amieni, r a d , drzewa itp. tylko czasowo a 
nie stale i których główną gałęzią zarobkowy 
jest rolnictwo, nie są obowiązani do zgłaszania 
się jako zarobkujący furmaństwem i że do ta­
kiego zgłaszania się obowiązani są tylko ci, 
którzy stale zajmują się furmanką. Podatek za­
robkowy nie może więc być nakładany na ta ­
kie czasowe najęcie furmanek.

Czy użycie farmanek jest jedynie czasowe, 
czy jest stałem zarobkowaniem, można w myśl 
dekretu nadwornej kancelarji z dnia 8 . listopada 
1831 1. 23950 potem osądzić, czy ten, który 
swoje konie do transportów wynajmuje, posiada 
tyle koni, ile do pornądnegp prowadzenia gospo­
darstwa użyć potrzebuje, a wynajmuje je tylko 
czasami, ażeby mieć uboczny zarobek dla ulże­
nia kosztów gospodarstwa, czy może celem zara­
biania niemi, trzym9 więcej koni, niżeli dla jego 
gospodarstwa rolnego jest potrzebnem. W pier- 
WBzym razie nie obowiązany płacić podatku za­
robkowego, w drugim płacić go jest obowiązany.

   (Rolnik).

Miotle przjtilista oboilcti i In  pracy
ped zarządem Brata Alberta.

Coraz bardziej odczuwać się u nas dawała po­
trzeba jakiejś instytucji, którsby serdecznie i po 
chrzcśojańsku zajęła się losem biedaków bezdomnych 
włóczęgów lub przestępców. Trudno było przejść 
ulicami miasta, nie otarłszy się o próżnującego 
zsrobnika lub zgłodniałego biedaka. Szczególniej 
zimową porą spotykano po zaułkach miasta tu i 
ówdzie półnagie przemarzłe postacie, które nędza 
i głód iznoały częstokroć w otohłsń występku; to 
teł — jaL statystyka policyjna wykazuje — setek 
aresztowanych za kradzieże i rabunek dostarczał 
kontyngen . włóczęgów i nędzarzy miejr :ich. Istniały 
wprawdzie w bndynkaoh prj watnych, a przez gminę 
wynajętych .chroniska zimowe; było to jednak tylko 
potawióinr i  dobrodziejstwem, gdyż i  sohorniska, a 

*fa5»ąT v*. ze walnie dla nbogioh obojej płoi były 
otwarte tylko pr__z pół rokn, zwykle od dnia 1 . 
listopada do końca kwietnia, co okazało się niedo­
statecznym, ża szczupłem i jako środek, zapobiega­
jący licznym występkom, niewystai czającem. Przeto 
za inicjatywą miejskiej' komisji dobroczynności -  
złożonąi z prezydenta miasta p. Edmunda Moohna- 
oki tge, referenta spraw dobroczynności radoy pani 
Uniści ego i delegató w reprezentaoji miejskiej pp. 
seniora KStokoirtilejjiL dr. Boszkowskiągo, Łuka*, 
wskiego, Mosera ..J^jtfarkiewioia — rada mL it& 
Lwowe uchwaliła Jurat .śnie wybudowanie schro­
niska dla ubogich, które w zeszłym roku wystawio- 
nem zostało.

Budynek ten znajduje się na gruntach miej­
skich obok ulicy KI ożarowskiej. Ogólne koszta tego 
budynku wynosiły 28.000 zł. Oprócz innyoh robót 
'ifertowyoh powierzyła gmina rebety stolarskie bra­
ciom Wozelakom, wszystkie zań inne roboty budo­
wlane ślusarskie mechanikowi p. Alei sndrowi Za­
jączkowskiemu. Bndynek stoi na opooe, murowany 
z ozerwone, cegły (Rohban) i pokryty jest barwną 
dachówką.

Odtąd liczba włóczęgów i przestępców zna­
cznie się zmniejszyła Komisja dobroczynności po­
rozumiała się z Bratem Albertem, stari ym posłu­
gującego ubogim Zgromadzenia Braci i Sióstr III. 
Zakonu św. 0. Franci ska tercjarze objęli w zarząd 
schronisko dla mężczyzn i otrzymali od reprezentacji 
miasta Lwowa subwencję w kwocie 2000 zł. rocznie 
i oprł w naturze.

W jednej olbrzymiej sali schroniska miea.cza 
się nbodzy mężczyźni, w innej dzieci, a po drugioj 
stronie warsztaty robotnicze.

Obok głównych drzwi znajdnje się konfesjonał, 
na prawo kanoelarja zarządu z zakrystją, a t sa­
mym środka kapliczka Najświętszej Panny Marji. 
Bracia sami mieszczą się w skromnych oelkaoh za 
kuchnią obszerną.

K;o istotnie jest nbjgim lnb opnszozonys a 
sh 3 uczciwie pracować, znajdzie tam przytułek, 
opiekę, pracę i pokarm duchowy. Braoia wpajają 
w biedaków zasady rel'gijne, co niedzielę i święto 
odprawia się tam msza święta, tudzież rekolekcje i 
spowiedź. Podczas wielkanocnych rekolekoyj w roku 
bieżącym przystąpiło do Stołn Pańskiego przeszło 
czterysta osób, które woale nie lnb zaledwie kilka 
razy w życiu się spowiadały, a nawet po większej 
ozęśoi nie nmiały pacierza.

Głodni otrzyinują tam ciepłą i pożywną stra­
wę czystą odzież; próżniaki i włóczęgi uczą się 
pracy i zamiłowania do niej, nikomu jednak nie od­
biera się jego woli, lecz owszem wyrabia poczucie 
własnej godności.

W schronisku wyrabiają słomianki, obuwie, 
meble zwykłe i gięte, łóżka składane, Bzafki, ple- 
sionki i tym podobne artykuły po oenaoh fabryozayeh, 
tanie i bardzo trwałe

Szczególniejszą nwagę zwraca * się na dzieoi; 
dawniej obdarta, brndna i krzykliwa ioh drużyna, 
znalazła tam troskliwą opiekę. Po większej ozęśoi 
są to sieroty, lnb diieoi mieszkających w schronisku 
biedaków, albo przez nbogioh rodziców tam na wy­
chowanie oddane. Z ozasem powstanie przy schro­
niska dom podrzutków. Starsze w przepisanym wie­
ku chodzą do szkoły, młodsze nczą się w zakładzie. 
Po nauce szkolnej uozą się śpiewać, bawią się pod 
okiem które  ̂ > z braci, a rano i wieczorem śpie­
wają przfd ołtarzem Matki Boskiej wspólne modli­
twy. Dziatwa ta nadaje sohroniskn charakter spójni

wyrażają, ^
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rodzinnej, a jak bracia sami o niej się 
wid : jej dodaje otuchy i sił do tsk wzniosłej, ohoó 
ciężkiej pracy, wymagającej bezwzględnego zaparcia 
się i poświęcenia.

Obok ichroniska dla mężozyzn otwarte zostanie 
już od 1. listopada rb. schronisko dla nbogich ko­
biet. Nadzór nad niemi obejmą Siostry Terojanki 
W tym celu, zanim bndynek gminny, uchwalony ko­
sztem 32.000 zł. wystawiony zostanie, repre_3ntscj_ 
miasta wzięła prywatny budynek na schronisko dla 
nbogioh kobiet, uchwalając na ten oel subwencję 
— kwooie 2000 zł. i opał v  naturze. ^

Oba schroniska otwarte będą zimą i latem. Na & 
tem jednak  ̂ nie kończy się ofiarność reprezentaoji 
miasta. Dziooi w przytuliska otrzymają ebnwie i cie- 
płą odzież, oraz zbywające ubranie z miejskich zakła- ^  
dów dla sierót, tam bawiących czasowo. Odpowiednio 
do cza i i pory czekają dziatwę zabawy i rozrywki; *  
zawita dó niej św. Mikołaj, a na „gwiazdkę" zawisną CD 
na drzewkach podarki.

Hojna ofiarność rady miejskiej zasługuje istotnie 5“  
na uznanie. Trndno jednak zaopiekować się tyBiąeem 
osób z różnych stron kraju do stolioy napływających. c -- 
przeto nie nadużywając hejnoćoi rady miejskiej, wy- 
dającej kreoie na cele humanitarne i w chęci dopo 1 *
możenia w skrzętnej i gorliwej pracy mieli kiej ko- E} 
misji dobroczynności, obowiązani są tercjarze zapu- * 
kaś do litościwych serc ogółn mieszkańców naszego 
grodn i wkrótce rozpoczną kwestę. Każdy datek pie­
niężny, stare ubranie, bielizna, artykuły żywności, B U  
lnb zaknpno w schronisku tanich, a dobrych mebli, 
albo też oddanie zepsutych do naprawy braciom, lub § % 
p« erzenie Tercjankem robót kobieeyoh do wykona e 5. 
nia, jak danie kłębków z gałgankami do zrobienia jk 
s niob dywaników itp. z peazięką przyjęte zostanę. £ ^

KRONIKA.
Pamiętajmy

Kościuszki.

ts
Ł®

o fundacji imienia Tadeusza ^  §
o*!?1.

Djar|u$z lwow$kl. ‘I  g.
P e n i e d z i a ł i  6. listopad: i  ~
Teatr hr. Skarbki : „Nauczycielka", sztuka w ł  ! ! c' 

aktaoh Władysława hr. Koziebrodzkiego. Początek o Ł  . 
godz. 7. wieczorem. %

--------------------------------------------  B u
Kalaadarz. Poniedziałek (6.): I  eone-da wyz. 

Wschód słońca o godzuiie 1 minut I ,  zachód ■> - 
i—ilrin. 4 . minut 2fi;

Pojedynek. W sprawie skandalu teatiwnego, o  
o którym donosiliśmy, z powodu śpiewaczki p. Ka- 
Bzowskiej, odbył się w Bnda Peszcie w koszarach 5  
wojskowych pojedynek na pistolety na 25 kroków cz. 
pomiędzy hr. Yasc^nes, mężem śpiewaczki Kaszo- 
wskiej. Vascques dwukrotnie chybił, a pistolet Ni «> #
bauma dwukrotnie uie wypalił. Ostatecznie zapaśnicy 
się pogodzili. ^

„Biały dom*, urzędowa rezydencja prezydenta 
Clereianda, ma być zarazem siedzibą nieprzeliczonej 
nr.asy szoznyów. Nawet w pracowni prezydenta pi a>
ćzęły one zrządzać tak wielkie szkody, iż musiano <X> 
ta na nie aż trzy łapki zastawić. Co jednak szcze­
gólniejsze, to, że prezydent obeonoóć szoznrów w „The 
Wbite House* uważa za dobry znak. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że CleTeland jest bardzo przesądnym. Na >*- 
jednym ze stołów kasat przybić srebrni podkowę, 
w sypialni zaś swujej storą zardzewiałą podkowę że- 
lazną — ma to bowiem przynosić szozęócie. Gdy do- do­
niesiono mn o rozmnożeniu się szczurów, miał oświad­
czyć : „Powiadają, że szczury opuszczają tonący okręt O  
Cieszy mię zatem, ż ten statek państwowy, którym 
ja eruję, uważają one za b« ipieozny i szukają "Z 
w nim schronienia. Oznacza to szczęście — nie wy- 
pędzajcie zatem tych szczurów*.

AnOWU lynch. Nowy Orlean stał się znowu 
świadkiem wykonania tego hrwawego zwyozajn. Mu­
rzyn Roselius Juljan, stający 17. września przed są 
dem w podmiejskiej dzielnicy, wzburzony surowym 
wyrokiem, zastrzelił sędziego Estopinale a sam uciekł 
i skrył się w rodzinnej chacie, skad wystrzałem z 
rewolweru ranił goniącego g„ syna sędziego. Widsąe 
nadbiegająoyel ludzi, wybiegł z chaty i skrył się w -h“ h 
prz-ległyoh błotach. Wysłani w pogoń ludzie, nie 
zdoławszy schwytać zbiega, wiócili i wyłamawszy 
drzwi więzienia, gdzie umieszczono aresztowaną ro­
dzinę mordercy, składająoą się z matki, dwóch sióstr 
i trzech braci, wywlekli tyci ostatnich na przyległą 
łąkę i powiesili na przydrożny oh drzewach. Między , 
luinością murzyńską przedmieścia panuje niesłychane L  '

W

o
i * .

p -

wzburzenie. Murzyni odgrażają się wyrżnięciem 
białych.

Suknia ślubna arcyksiążnej Stefanji. Wdewa
po aicyksięciu Rudolfie ofiarowała kościołow i kate­
dralnemu w Bożen swoją ślnbną suknię na ornat. 
Szata była z białej brokateli z bogatemi haftami 
srebrnemi i prześlicznie dtierzganemi herbami domu 
Habsbnrgskiego i belgijskiego. W zeszłą niedzielę ks 
kanonik Wieser po raz pierwszy oelebrowsł mszę św 
w ornacie, uszytym z tej sukni.
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Pobyt Gounoda w Rzymlo. Nieśmiertelny » i 
twórca „Fansta" przybył So Rzymu w roku 1840. ^  V 
Słynny mularz Ingres był podówczas dyrektorem ^  
francuskiej akademji przy Yilla Medicis w Wieoznem ® c! 
Mieście; młody kompozytor ujął go odrazu swym ta- E p ; 
lentem, a przytei niezwykle dźwięcznym głosem, g >  
Gounod miał prawdziwy kult dla Mozarta, Webera - ^  
i Beethoyena. Pewnego wieczora odśpiewał całego 5* o  
”®°n ku ogólnemn zachwytowi artystów, j?**
zgromadzonych u Ingresa. W owym czasie 1. maja g  i  
odprawiano zawsze doroczną mszę ta dnssę Ludwika » 
Filipa, komponowaną umyślnie na ten oel przez 
ucznia akademji muzycznej w willi Medicis. W roku * >  
1841 wspaniałą mszę na lisał Gounod i sam nią 55 
^yr78°wsł, a że tenorowi brak było nezneia, więe ^  
sam też odśpiewał Sanotns. Msza zachwyciła wszy­
stkich, twórca jej uzyskał tytnł „kapelana honoro­
wego" papieża. Gounod często bardzo modlił się 
w kaplicy SykBtyńsUej; muzyka kościelna natchnęła 
jego dzieło „Mors et Vita.“ W Rzymie też, błądząc 
po ruinach Koloseum, skomponował słynne andante
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duetu „Fausta'; ta takie napisał finał „Safony", a 
za powtórnTn swym pobytem w r. 1869 oratorjnm 
„Redempticn." ronnod mawiał, ii przebywanie w Wie- 
cznem Mieście, wstacLiwanie iię w muzykę religijną 
w Watykanie, w!ębszą przyniosło mu korzyść, nii 
studiowanie rartycyj pierwszorzędnych mistrzów. 
Gounod był, jak wiadome, głęboko religijnym. Leon 
ILU. dowiedział s;ę o jego śmierci z prawdziwym 
żalem, ceni bowiem wysoko jego utwory.

£«§ Odezwa. Celem dostarczenia przybywającym do 
3 ►« Lwowa podczas wystawy wygodnych mieszkań z 
g g u s ł u g ą  i ś w i a t ł e m  za cenę umiarkowaną, od* 
fi*’} wałuje się podpisana dyrekeja wystawy do tyol P- T:

Hnpeazkańoiw król. stoł. mtassta Lwowa, którzyby 
edpowiedne pomieszkania, począwszy od d. 1. maja 
1894 do wynajęcia mieli, aieby wydany w sprawia 
takich mieszkań kwestjonaijusz wypełnić i takowy 
jod adresem dyrekcji ( L w ó w  Jagiellońska 16) ode­
słać raczyli.

Kwestjonarjusze te mają ną składzie pp. Kro 
szyński (cukiernia ul Jagiellońska) Gross (cukiernia 
ul. Hetmańska), Bromilski (ul. Kar la Ludwiki > 
Tuszyński i Spółka (biuro spedycyjne hotel George’a), 
Biedl (handel nasion plac Maijacki), Baozewski (Ry­
nek), oraz sklepy korzenne pp. K Bałłabana, Mar 
kiswieza, Szkowrona, Ważnego i Wojciechowskiego.

Dyrekcja wystawy iywi nadzieję, że właściciele 
takich mieszkań ze względu na godn ść stolicy, która 
dbać powinna o stosowne pomieszczo ie przybywają­
cych, ze względu na powodzenie enstawy ściśle z 

5 S tem związane, a rreszoie i ze względu na własny 
£>u debrze zrozumiany interes, nie omieszkają skorzystać 

.4 z tej sposobności i lieznenii zgłoszeniami ułatwią za­
danie komitetu wystawy. We Lwowie d. 4 listo 
pada 1898. Dyrekcja wystawy Marchwicki. Sekre 
tarz wystawy J . K . Zieliński.

Próba koncertu który dla uczczenia pamięci 
Matejki urządza Towarzystwo muzyczne, odbędzie się 
dziś o godz. 4. po połcdniu.

. W hrndlu broili pana Pileckiego oglądaliśmy
Pjk wczoraj portret nowego ministra wojny K r i eghjam-  
M  ma r a ,  wykonany kredką podłng fotografji przez p 

Z, S k w i r o z y ń s k i e g o .
+ 3  Portret uderza staraunem wykonaniem, nadzwy
•g ł czaj nem podobieństwem, pewnym smakiem estety- 
«T*osBr i może istatnie zaspokoić najwybredniejsze 

„T, wymaganiu. Jak się dowiadujemy zamierza p. 3., 
który portretswanie jak dotąd uprawiał z amator- 
stwa jedynie — wystąpić publicznie z kilkoma pr_ 

5^ eami z tego zakreao.
X  Cholera. Gazeta urzędowa donosi: W dniu

TS! 3. listopada b. r. zachorowało na cholerę azjatycką w 
^  Galio,

m W powiecie bohorodozańskim : W Bchorodozanaoh
jedna osoba.

W powiecie nadwórniańskim: W Ostawaoh
Białych dwie osoby.

W powiecie stanisławowskim: W Paeykowie, 
Podłożu i Uhornfkaeh po jednej osobie.

Wyzdrowiały: W pewieoie bohorodozańskim: W 
Horoohlinie jedna osoba.

W powiecie stanisławowskim. W Knihininle

wsi
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Uzinie i Hannsowoaoh po jednej osobie.
Zmarło: W powiecie bohorodozańskim: W Bo 

horodczanach jedna osooba.
W powiecie nadwórniańskim: W Osławach Bia 

łych jedna osoba.
W powiecie stanisławowskim: W Uhornikach

jedna osoba.
Dnia 2. listopada pozostawało ogółem w leczeniu 

chorych na oholerę azjatyoką dwadzieścia jeden osób 
w dnia 3. listopada przybyły sześć osób, wyzdro­
wiały cztery osoby, zmarły trzy osoby, pozostaje 
zatem w leczeniu dwadzipśoia osób.

H, .agi 
8 kiego.

Gabrjela Górskiego i Henryka Kowal-

+

JAN MATEJKO.
(Telej a „Dziennika Polskiego').

Kri iw 5. 1 topada. Minister G - a a t s o h  
wy.aaił kondoleueję krajowi, oraz szkole sztok 
pięknych z powoda straty tak znakomitego męża. 
Program pogrzebn następujący:

Przy wyniesienia zwłok z doma żałoby 
przemówi Stan. hr. T a r n o w s k i . ;

Zwłoki poniesione zostaną do kościoła ma- 
rjackiego, gdzie odprawi Bię nad niemi nabożeń­
stwo żałobne. Z ambony przemówi ks. Uhotko- 
wski. Potem raszy orszak nlicą Florjańską.

Na czele postępować ma pluton straży ognio­
we’, dalej delegacje instytucyj, oraz towarzystwa, 
wreszcie dachowie. Przed trumną Juljasz Kos -  

z k  poniesie odznaki honorowe zmarłego.
Za trnmną pójdzie rodzina, delegaci Wy- 

d_ału  krajowego, profesorzy i uczniowie szkoły 
sstuk pięknych, artyści, członkowie Akademji 
Umiejętności, Uniwersytetu, rady miasta Lwowa 
i Krakowa, komitet pogrzebowy. Zamknie orszak 
platon strsży pożarnej.

Sznnry całunu trzymać będą : reprezentant 
W ydziału krajowego, prezydenci Lwowa i Kra 
kowa, reprezentanci Akademji, Uniwersytetu, 
Szkody sztuk pęknych, reprezentant artystów 
Henryk Rodakowski, wreszcie reprezentant To* 
warzystwa sztuk Pięknych Mistrzem ceremonji 
będzie Ksawery Konopka.j

Na cmentarzu przemówi W ładysław Laszcz- 
kiewicz, imieniem Szkoły Sztuk Pięknych, Mu- 

eum narodowego, oraz towarzystwa Sztuk Pię­
knych. Imieniem artystów przemawiać ma W ło­
dzimierz Tetmajer. Myśl późniejszego przeniesie­
nia zwłok na Wawel, szerzy się coraz więcej.

Wiarfjmóści literackie i artystyczne.
Rapertoar teatralny W teatrze hr Skarbka: 

Dziś w poniedziałek po raz purwszy „Nauczycielka", 
sztuka w 4. aktach Wł. hr. Koziebrodzkiego (z kou- 
kursu Kwrjera Warssawskiego); jutro we wtorek 
„Faust", opera w 5. aktach Karola Gounod’a. 
Występ panny Lody Palasary i pp : Aleksandra

Sytuacja polityczna
(Telegramy „Dziennika Polskiego.")

Wiedeń 5. listopada. Biuro koresponden­
cyjne arzędownie już ogłosiło powołanie Wi n -  
d i s c h g r a e t z a  do utworzenia gabinetu. Tem 
samem g a b i n e t  k o a l i c y n y  s t a ł  s ię ]  fa- 
k t |em  d o k o n a n | y m .

Równocześnie posłowie polscy z wyjątkiem 
kilku karjerowiczów poznali sytuację i zrozu­
mieli, o ile pogorszyło zię położenie Koła. 
Jeden z bardzo wybitnych członków Koła 
powiedział mi wczoraj: „Dotychczas Koło pol­
skie w każdej sprawie miało głos rozstrzygający. 
Wieloletnim trudem zdobyliśmy stanowisko, ja ­
kiego nie miało jeszcze żadne stronnictwo, a 
zdobyliśmy je nie podstępem lub intrygą, ale 
pozytywną pracą dla dobra państwa, ofiarnością 
na rzecz jego mocarstwowej potęgi. Dziś wcho 
dzimy w koalicję, w której lewica z H o h e n -  
w a r  t e m i drobnymi kiubami stanowi już wię­
kszość, mogącą każdej chwili przeciwko nam 
skierować się. Cała praca J a w o r s k i e g o  skie­
rowana w tym kierunku, by zachować Koła 
wolną rękę, poszła w niwecz dzięki kilku oso­
bistościom, które w upadkr gabinetu widziały 
jeno sposobność do upolowania teki. Dziś na 
łaskę i niełaskę wydani jesteśmy lewicy i H o- 
h e n w a r t o  w i “.

Co do składa nowego gabineia, coraz to 
nowe kursują wieści. Stanowczym 
że Plener obejmie tekę finansów. Z polskiej 
strony wymieniają J a w o r s k i e g o ,  jako mini­
stra bez teki. Zważywszy jednakże, iż Jaw or­
ski wraz z M a d e y s k i m  nie mogliby porzucić 
ir«ł« przyjaciele Madeyskiego usiłują wmówić

Dla charakterystyki sytuacji cytuję jeszcze 
słowa jednego z posłów polskich o Madeyskim: 
„Powołanie Madeyskiego do gabinetu rzekł on, 
byłoby nie zwycięstwem Koła, ale zwycięstwem 
liberalnej lewicy, która go kandyduje, jako 
swego."

Praga 5. listopada. Dzienniki czeskie wobec 
nowej sytuacji zachowają się z rezerwą, oczeku­
jąc, jakie stanowisko zajmie nowy gabinet wobec 
wyjątkowych ustaw.

Słychać, że ministrowie z  lewiey żądać będą 
zniesienia ustaw wyjątkowych,

Chicago 5. listopada. W  uroczystościach po­
grzebowych zamordowanego prezydenta Harri- 
sona wzięło udział przeszło 100.000 ludzi. W szy­
stkie sklepy i kantory były zamknięte.

Telegramy .Dziennika Polskiego.
Wiedeń 5. listopada. Dowiaduję się, że w 

tych dniach ukonstytuuje się już komitet agitacyj­
ny dla urządzania wycieczek na wystawę lwowską.

Wiedeń 5. listopada. W Komotaa wykryto 
defraudacje celne, których się dopuścił pewien 
nakład przemysłowy branży żelaznej. Jako kau­
cję musiała dyrekcja fabryki złożyć 100.000 zł. 
w złocie.

Berlin 5. listopada. Urzędowy Colmialblatt 
donosi o Eminie paszy: W  Bagamoyo kursuje 
znowu pogłoska, że Emina paszę widziano 
w Niangwe. Towarzysz Emina, Mariano, jedna­
kowoż nio o tem nie wie. Mr. Stokes donosi 

_ s Ussongc, że w Bukube, kraju karłów, widział
Stanowczym faktem jest, własnoręczny list Emina z 8. października 1892łrn  A— iz ^

r. i słyszał, że Emm opuścił Kilonga Longa 
z Arabem Sof biu Abedi i udał się do Kongo.
0  tem, że Emina zamordowano, nie słyszał nic
1 prawdopodobną jest rzeazą, że Emin pasza 
żyje. — (Notujemy tę pogłoskę, ohoi na wielką 
wiarę ona nie zasługnje. Prsyp. Red.)

Petersburg 5. listopada. Czas na ubrojenie 
całej armji nowemi karabinami obliczają okrągło 
na dwa lata. Natomiast formacja rezerwy postę­
puje bardzó szybko Z rozdzielonych w całej

DOM

Koła,  ̂ ___ _________
■ Koło, że Jaworski _ nie powinien przyjąć teki.

W r ń< powołania Madyskiego otrzyma on 
prawdopodobnie portfel oświaty, chociaż z dru­
giej strony słychać, że na ten portfel upatrzony 
jest urzędnik hr. L  a t o u r.

Jako ministra handlu wymieniają niektórzy 
B i l i ń s k i e g o ,  który jednakże, jak  słychać,

" W  - .w .*  i » +  bh*u i i« f ar r r <T ”h d°
Niemoy, by im takową oddano, proponują Wi d -  ! ^ ® Jl enr°P®Jskiej siedm,
m a n a ,  podczas gdy inne stronnictwa chcia- I w Kaukaaie dwie reaorwowe brygady piechoty 
łyby powierz rć ową tokę konserwatyście. f po cztery pułki, każdy po dwa bataljony.

Lewica dowodai, że w takim razie nie j PstSTSburg 5. listopada. Według wykazów, 
miałaby ani . jednego politycznego portfelu i > otrzymywanych przez ministerstwo finansów, stan

gr°*Dla regestrnję* jeszcze, że nie- S ZMiewÓ7 .  jeBiannych PrBed»tawia “ « w °gÓle
które dzienniki prowincjonalne wymieniają także | aedowelająoo.
Stanisława B a d e n i e g  o jako ewentualnego mi- Madryt 5- hMopada. W e wszystkich prowm-
nistra rolnictwa.’ ‘ cjach Hiszpanji kursują listy snbskrypoyjne na

Przesilenie nie potrwa jaż długo. Liczą, że zakupno broni. Jak  donoszą i  Melilli kompanja 
około 14go b. m. izba podejmie na nowo p; cę, ! t  zw> dyscyplinarna, dała dowody wielkiej od- 
przyozem na wyraźne życzenie cesarza, nowy . wa j  drabami, szczególnie przy ata- 
projekt reformy wyborczej natychmiast zostanie , _  . , , . f  , nA
wniesiony. * * * • ku na bagnety. Z Arabów zginęło 100.

NADESŁANE.
M .  J O N A S Z

BANKOWY I KANTOR WYMIANY
ws Lwowis, ulica Jagiellońska 1. 3. 

k a p u j e  ł s p r z e d a j e  w a z e lk le  p a p i e r y  
w a r to ś c io w e  i  m o n e ty  p o  u a j d o k ł a d u l e i -  

a z y m  k u r s i e  d z ie n n y m .

P R O M E S Y
n a  8°/o lo s y  a a s t r .  Z a k ł a d a  k r e d .  z ie m . 

I I .  e m is j i
po 1 zł. 50 ot. wraz ze stemplem.

Otąy Menie 6. listopada 1893.
1 ‘l w n a  w y g r a n a  1 0 0 .0 0 0  k o r o n .

8  /o lo ay  a a s t r .  Z a k ł a d a  k r o d y t .  z łe m . 
I .  e m is j i

po 1 zł. 60 ct. wraz ie stemplem.
Ciągnienie 16. listopada 1893.

G łó w n a  w y g ra n a  9 0 .0 0 0  k o r o n  
w e g le r s k le  lo s y  p re m jo w e  z  r o k u  1870

po 5 zł. wTaz ze stemplem,
(promesy na pełówki tych ostatnich lesów pn 3 ił. wraz 

*e stemplem).
Ciągnienie 11. listopada 1893.
G łó w n a  w y g r a n a  8 0 0 .0 0 0 , w z g lę d n ie  

1 5 0 .0 0 0  k o t o n .
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż na 

2 dni przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powodu *y- 
oztrpania zapasu, nie megłyby być wykonywane.

Przy zamówieniach z prowincji upraeza się o do.ęoze- 
nie 20 et. na portoijum.

TEATR HR. SKARBKA.
D Z I Ś :

Po raz pierwsay

N a u c z y c ie lk a
-ztuka w 4 aktach przez Wład. hr. Kos - 

brodzkiego. (Z  konkursu „Kuijera Waras.).
O S O B Y :

Hrabina Beata Lignicka . • Cichocka
Felicja, jej wnuc: a
Marta Czerw 
Agnieszka, jej matka 
8abina Arkoi ika Walerja 
Konstanty .
Książę Adam Perycs 
Doktor Jan Barski 
Czelatyaki .
Szymon, służący 
Małaszka, służąca

Bzeez dzieje się w

Siemaszkowa 
. Stachowicz 
. Gostyńska 

trumno, 
zapllńek 

. Traptso 
Hierowski 

. Woleński 

. Feldman 

. 8tróżewski 
. Ryhioka 

mieśeie.
O Aw l«tlcni«  e lektryczne.

Jutro: „Fauet", opera , w 5. aktach' Karola
Goanod’a. — Występ panny Lody Palasary i 
pp. Aleksandra Myszugi, Gabrjel f iS r^ ‘ej I 

Henryka Kowalskiego.

Dronna ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  rozmai te

po 1*/* centa od wyrazu.
W

P T I /ó d k e  fruenską Molla poleca Łeo- 
VY n a r d  SoUchi, handel korzeń ty 
- we Lwowie, ul. Bator.-go 1. 2, (naprzeciw

6

z a m k ó wS Sado)
\jU  k ł a d y  a a ta e s n e  d e
TT przea zattowanie któiprzea 

najzwyklejszy zamek
irych 

przem inić
każd]
moim

P w zamek beśpieezeńitw*, sztuka i i  50, 
polaea Pietr Chrząz *?aki, handel żela­
zny we Lwowie, plae 
(^aprieeiw Katedry)

• u zohmuz o cza
Kapitulny 1. 1,

(' a k l e r a i a  W . B l g b e t t o g e  
J w K

praktyki. 891
i  (

A  poszukuje rntyno- an«go koncypienta
  _

^ . S  £»  echniąte do prania bielizny poleca 
9J& 8tetan Krzyazkowski, Targowica miej > 

przy placu Bernadyńakim. 902
n e l e e h a w e z y k

j  ,  D  etwewjm poszuk 
dl M laajwigo. Wiktor 

*8 Milatyn-nowy

egzaminem pań- 
oszu ije posady adjunkta 

Mi ś, Kozłów, poczta 
90}

A  M a n k a  języków: niemieckiego, fran- 
g l l  owakiego, angielakiego, połączona z

•c ją . Sob^ikiego 4, I. pię- 
K)fl

Dr z e w o  o p a ło w e  w ę g ie l  k a  
m le n n  • przyjmuje aamówienia

902  głównej trafice,’ul Halicka.
5  S* h i w t z r j w r  w Kozowie, poszukuje kon- 

erpienta i pisarza, tudzież n&uezy- 
dla dwóeiL eórek de kl.sy s ostei 

_ i pietwnej z nauką fortepianu. 398

zimie WINA śc igan e  naj- 
t rw a le j  s ię  n trz w m n ją  -

premiowane własnych zbiorow H 
gyalja-Tokajskie nabywać można beczka 
mi i butelkami u właścicielki Wnej A n n y  
N eupauer. Listy dziękczynne w y so ­
k i c h  osobistości, oraz są ordyno­
wane przez najpierw »z« i  w ł  I 
lekarskie wedle Zaszczytnych 
ś w ia d e c t  r. Ul. Kochanowskirgo 6.

TT A L O SZĘ p e t r  b  rg- *■ le ,  dam
IA. jkie, męskie i Izieeinne, sprzedają

u Uniej
S . G a l r i r i  4 J .  C h le b o w n ik

! i Lwiwie, plac Halicki i. 9.

IZ o a za le  patentowane (krój) tylk< po 
JA. cenach fabryeznych, oraz najnowsze 
krawaty nadeszły do-A >i v>lle de Paris" 
G ib r y t l  Starte, Lwów.

r*e d eezw y  w k ła d k o w e ,  oagro- 
1 dzone uznaniem, nieprzemakalne do 
botów myśliwskich i trzewików (wierz­
chnia skóra i podeszwa) poleca G. K S-  
Btier, Waidkefen a. d. Th ya (Niżsi. 
Ansfrjt). Świadectwa o uiyteeznośoi leżą 
do przeglądnięcia. 8PŁ

Mieszkania i sklepy
po i  cencie od wyrasu

i l f  tomu pod 1. 15. Ulica B r a y e r s ,  
TT są różne pomieszkania w parterze 
na I. i II. piątrze zaraz do najęcia.

Kantor guwernantek 
i panien

s łu ż ą c y c h  F r a n c u z e k  i  /L g t c l e l 1

P a n i Z a le s k ie j
w Paryeu rue des Apennins 4

Przyjmuje także na mieszkań’ e za 
bardzo umiarkowaną eenę młode panienk , 
przybywające do Paryża d.la kształcenia 
się, Jak również dorosłe panie, bądź dla 
uzupełnienia nauki, bądź na krótki pobyt 
w stolicy Francji.

D e i t y s f a

Or. R Kaczorowski
były uczeń szkoły berlińskiej 

niósłszy swój długoletni
prze-

S * U ałbA szem  I nallepszem pismem 
H  humorysty cznem jest „SMIGUSa. 

. . i  rtaum erata kwartalna wynosi we 
9 ^  Lwowie I zl., na prowincji zł. 1*20.

h t Ą f numer zawiera dodatek nu- 
^ •3 ,  tuwy.

_ ^ u m m o a m m m a u m

3 pokoje, przedpokój, nyżą, knehuis, 
spiżarnia, oraz inne przynależności 

w kamienicach przy plaou św. Jura nr. 
7 8 zaraz lub od 1 grudnia do wyna­
jęci'. Wiadomość a dozorcy. 896

2 p o k » J e , a l k i t r s  p r s e d p o k ó j .
k a w a l e r s k i e  Grodzickich 2, róg 

Dominikańskiej Rynku. 872

6, 4, 8, 2 pokoje z przynależytoiHami 
zarai do wynajęcia. Ul. Zielona 30.

Zakład dentystyczny
z Wii-inia do Lwowa ordynuje pizy 
ulicy Sykstassiej 1: 23 (stara poczta) 
parter od godz. 9.—12. przedpołndn. 
i od 2.—5 pc południa. W niedzielę 
i święta o. 9.—12. przed piłudnieir. 
Dla ubogich chorych codziennie am­
bulatorium od godz 8 .-9  przedpoł.

Koniczynę czerwoną 
Koniczynę biatą 
Koniczynę szwedzką

kupuje po najwyższych cenach

Oalloyjskle ako.

t a .
w e  L w o w i e

fal. Jagiellońska 3.

B ć d ła b a n  w e  L w o w ie

MARONY włoskie,
FIGI 8ułtań8kie I wiankowe,

poieca świeżo :
j MIÓD lipo wy,
I MUSZTARDA kremsku.

2189 1—3

o o o to o o o a o o o o o o o o o o o p o o o h
I h f . R B A T Ę  Familijną fi
g V, kilo 1*80 i  9 s i. g

gZBatOliłfi W T 8 IE V K IZ  M t 9
X V, kile 140 1 sł. 1*70
q  1018 HANDEL 1—2.

§ Alberta Szkowrona
Q Lwów, plac, Marjaeki 1. 7, 
COOOOOOCXXXX300QOOOOOO!

220* S t e l r t l a e h l - r l

w nile wieku, żonaty, i  nade ô- 
bremi świadectwami i odpow dnią 
zdolnością, posnnkuje posady naraz. 
Wiadomość: Satała biuro wywia­
dowcze, Sykstuska, 8, Lwów.

Zarząd Dóbr Zameczek
poczta .6ł*lew

sprzedaje i ro"°eła

w szl»' hetnyeh gatunkach po 12 zł. za 
100 kilł loco, stacja Żołh-cw.

zastępujący cuKiei
r kryształach i tabliczkach

poleca 2086 n 1—7

Alojzy Hdbner
Lwów, Rynek 38.

:ioao0icxxx!xx)0ooooi(ix»
Magazyn Sehayerów

Lwów, ulica K arola L udw ika l. 5, 
polsca ewt] świeżo zaopatrzony wielki skład komisowy

Płóeien i bielizny stołowej
e. k. uprzj wilowantj fabryki 1971

Ęd. Oberleithnera i  Synów.
W IELKI WYBÓR ~*NPR 

Ssirtingów, perkall, bielizny dla pań i nięi esyzn, pon- 
ezoeb, skarpetek, ehnstrezek i t. d.

;i3 O 0 C K X i3 O 0 W > 0 O 0 K I 3 0 O 0 K E

A  r  i ^  A f t  I S A '
Z wielkim komfortem urządzony

Główny skład.wQdlin z Paktdf n do śniaaaó

Karola Przybylskiego
we Lwowie, ulica Teatralna 1.12, vis ń-vis kośeioiji 0 0 ,  Jezuitów 

(przechodnią kamienica niegdyś Andridlego)

doskenare wi 
wreszcie PFV

poleca: 2166 1—7
!AłlI? f "rJ,robX m*«aMkie, jako też gorące i zi„ . „rzebąski, 
O li tylko pilzneńskie, a porter prawdaiwy tlofu. Mary-, 

taty, sery, kawior astrachański -jborne.
Zamówienia z prbwineji uskutecznia się odwrotną pocztą.

|  G a lic y jsk i B a n k  K re d y to w y

| |  począwszy od dnia L Lutego 1890 r.
¥
$
w 1

1
Ś
• s

w y d a je

'o kasowe
z 30 dniowem ./ypowiedzeniem i

Asygnaty kasowe
^  z 8 dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące zię w  obiegu 4  Y /0 A syg ia ty  
«  kasow e  ̂ 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane 
i i i  będę pooząwszy od dnia l. M aja 1890 r. po 4°/#

z 30 dniowem terminem wypowiedzenia.
A  Lwów, dnia 81. Stycznia 1890. 1006 1—?

I g  Przedruk nie będzie płacony. Dyrekcja
— W -   _________  ■ - ...  —■ -    ----- - - - - - -

Płótna c z y s t o  lniane, B ie l iz n ę  s t o ło w ą ,  R ę c z n ik i ,  C D  s t k i  d o  n o s*v ,

C h i f f o n y ,  w s z e l k ą  g o t o w ą  B ie l iz n ę .  P o ń c z o c h y  S k arp etk i polecają najtaniej
5 j t  _  —  -------------------------------------------------- -

L w ó w
ulica Karola Ludwika

l i e z b a  1 .

*  Cena 1 rf — „ulub. «*h»ia „„««<» l c<( nmein a* "0 no*n ' * ___________

E8EICJA aromatyczna do płakania nst. T ł A T - g A i w r  D B S  M K C O A
anauy powszechnie i od wieków wypróbowany środek do zachowanie , J. IHNATOWICZ

LWÓW, y właene uL Kopernika 1. 8, nl. t  altan* -  - 
KRAKÓW, Snkienniee 1. 20. OZERNIOWCK. B« •

S S r S a s S  P L A M IN A  (W oda n a  p la m y l flaszka 2 0  c t
t  u  jaaBfoii a a te i la c h .

MAGAZYN i PRACOWNIA SUKIEN MĘSKICH
* i

l i
pod firm ą:

W I l l  M i z I D  14.

w e L w o w ie ,

Lwów, Hotel Georga*

polecają na sezon jesienny I zimowy swój magazye 
bogato zaopatrzony w materje, tak krajowe, 

jakoteż zagraniczne.

W szelkie papiery wartościowe M .8 1 sPrzed̂ ie KANTO ł
I T I ś I ' Kltz i Stoff

Wydawca• Józef Laskownicki Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarzędem Franciszka Eattnera.
i


